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Egzotyrzne troski świata 
Podczas gdy w pierwszych Wszyscy zostajemy wciągnięci 

W odoowtedzi 18 o b r o ń c o m 
(Do sprawozdania aa itr. 2-cJ). 

w orbitę zdarzeń światowych. 
Bezpośrednio czy pośrednio od­
czuwamy każdy wstrząs w struk­
turze politycznej czy gospodar­
czej, gdziekolwiek zajdzie. 

To tez ten gwałtowny napór 
,go mamy się spodijewać w wieści,-dochodzących do Europy 

dniach £1 owego Reku w stolicach 

Ięuropejskich zastanawiano się 

pad 'pytaniem: „co nam przynie-

| e rok 1932?", gdy pc^tycy i e-

fenomiści w niez4i^jojqych wy-

Badach stawiali horoskopy: 

W. 

iToku?" — w Azji, tó£>rasta-
Irolebce cywilizacji indo-euro-
kiej i kultury aryjskiej, za-
' szereg ważnych wypad-

Azja w flych pierwszych dniach 
Nowego Roku. przypomina nieja­
ko całemu światu,-że poza dwo­
ma kapitalnemi zagadnieniami, 
czekającerrti .rozwiązania — poza 
kryzysem ekonomicznym i sora-
wą rozbrojenia — jest jeszcze na 
peryferiach świata sporo kwestyj 
nieżałatwio-nych. sporo terenów 
objętych silnym fermentem i po­
wodujących zarówno- krwawo 
zapasy jak i moralne wstrząsy. 

Jakby doraźna odpowiedź, na 
ankietowe i hóroskopo.we* słowa 
europejskich polityków i ekono­
mistów — przychodzą z poln-

. dniovpej i północno-wschodniej, 
Azji wieści o zmaganiach, obej­
mujących — jeśli ująć to cyfro­
wo — eonajmniej trzy razy tyle 
ludzi i trzy razy tak .wielkie Tere­
ny* jak Europa i ie] cala ludność. 
Aresztowanie Or.ndhJe^o i zapo­
wiedź '.marszu Japończyków na 
Stolicę Chin — ;o są tylko' .s.kro­
ty." tytko tytuły, tylko symbol 
p^za którem, kryją się zagadnie­
nia prze ,''-rzym'ej dvf ^'ości. 
powierzchnie tarcia r:ez.\.\Ye 
skomp!ik'«.\c.n«. spraw \ żywotne. 
tyczące setek miiion.ów ludzi. Bo 
poza skrrrem ..aresztowanie Gan­
dhiego" dz-patrzeć się-trzeba gi­
gantycznego ruchu, który ;'biął 
olbrzymi teren, a poza zan-./Aie-
dzią przerzucenia wojsk ja;>Mi-
skich z Ma^dżurji w.głąb Chin — 
nieobliczalnego w nas-rę-p-s^yach 
kłębowiska sprzecznych ir.tere-
ŝ 1 v, w 
ty'ko 'udv azjatyckie.. 

Do trudności, z iakiemi zmaga­
ła się d tychezas Europa, spęta 
na okowami kryzysu gospodar-

z egzotycznych połaci azjatyc­
kich, kładzie się ciężkim i ponu­
rym cieniem na ooczątek tego ro­
ku i stwarza potrzebę bardzo in­
tensywnego przemyślenia, w ja­
ki sposób coraz bardziej piętrzące 
się trudności beda mogły być u-
suniete. 

W drugiej połowie b. miesiąca 
zbierają się w miastach szwaj­
carskich mężowie stanu państw 
świata. Do wszystkich dotych­
czasowych kłopotów przybywa­
ją im nowe. niemniej skompliko­
wane i trudne, bo w swej egzo-
ryczności niejednokrotnie nie da-j 
iące się odmierzyć kryteriami eu­
ropejskiemu.. 

Znów w ecej sztab złota 
w zapasach Banku Polskego 

pozostał niezmieniony i wynost 
113.9 milj. zł. 

Suma kredytów dyskonto­
wych. wykorzystanych w Ban­
ku Polskim na 31 grudnia r. ub., 
wzrosła o blisko 38 milj zł. i wy­
nosiła 670.3 milj. zł. 

Również - wzrósł stan poży­
czek zastawnych o 10 milj zł., a 
mianowicie do 126 milj. zt. 

Rolnicy wyprzedała zboże 
Eksiort nadmiaru zaoasów konieczny 

W ciągu ostatnich tygodni! źa, które trzeba będzie przezna-
wzmogły się dostawy zboża na ! czyć do wywozu zagranicę. O* 
rynki i stan ten, według przewi- j gólna ilość tych nadwyżek ob-
dywań, powinien potrwać przez i liczana jest obecnie na blisko 

Zapas złota w Banku Polskim 
na kon.ee grudnia wzrósł niezna­
cznie w porównaniu do dekady 
poprzedniej, a mianowicie o 23 
tys. zł. i wynosił 600.391 tys. z\. 
Nadwyżka ta powstała dzick? 
drobnemu skupowi złota, doko­
nywanemu stale przez oddziały 
Banku. Zapas złota zagranicą 

Prok. Witold Grabowski w chwili wy głaszania repliki w procesie przywód­
ców Cent rolewu. 

czas dłuższy, ze względu na 
zmniejszenie konsumeji zboża na 
wsi. 

W związku z tern rzeczoznaw­
cy przewidują, że już w najbliż­
szym czasie wytworzy się na 
rynkach nadmiar zapasów zbo-

Gandhi aresztowany 
Orędzie prezydenta kongresu industtiego do narodu 

20.000 ton zboża chlebowego. 
Istnienie nadwyżek jest naj­

lepszym dowodem, że wszelkie 
pogłoski o rzekomej potrzebie, 
względnie zamiarach sprowadza 
riia zboża z zagranicy na użytek 
rynku wewnętrznego, czy tei 
dla celów eksportowych, nie ma­
ją żadnych podstaw. 

4.1. Gandhi oraz prze charakterze przewodniczącego kon ! 

kongresu Yallabhai ^resu. 
LONDYN. 4.1. Z Bombaju don. 

>zą, że wicekról Indyi lord Wellin,; 
:on odrzucił żądanie Gandhiego 
sprawie udzielenia mu audjencji. 

Gandh. oświadczył, że odmov 
wicekróla udzielenia mu posłucha-

30MBAY 
v odniczący 
Patel zostali aresztowani. Areszto­
wanie Gandhiego nastąpiło w go­
dzinę po wygłoszeniu przez niego 
nowy do wielotysięcznych tłu-
mów. 

LONDYN, 4.1. — Aresztowanie 
(jandhiego, aczkolwiek ogólnie o-
czekiwane. wywarło w Londynie 
deprymując wrażenie. Prasa kon­
serwatywna stara się uwięzienie 
Gandhiego wytłumaczyć jako ko­
nieczne i celowe. 

.Daily Herald" ironicznie pisze: 
„Prz; d miesiącem Gandhi był go­

ściem honorowym rządu 
skiego w Londyn e. mile widzia-

nia jest jednym z największych błę­
dów. popełnionych przez władze i 

snowi naruszenie układu zawar­
to w ubiegłym roku w Delhi. 
Jeden z najwybitniejszych przy-
ódców kongresu hinduskiego Sub-

:as Bose został aresztowanym po-
.iągu podczas podróży z Bombaju 

Minister Rumunii Ghika gosuem Polski 

do Kalyon. Policja angielska inter­
nowała go w nieznanej miejsco­
wości. 

LONDYN, 4.1. Przywódca opo­
zycji socjalistycznej Lansbury 
przesłał depeszę do wicekróla In-
dyj. w której wypowiada sprzeciw 
partii robotn:czei wobec zarzrdzeń 
rządu indyjskiego w stosunku do 
Gandhiego i nacionalistów hindus­
kich. 

Lansbury podkreśla konieczność 
pokojowej ewolucji Indyj w '-;erun-

12 p cc. dywidendy 
w Banku Polsk m 

Wczoraj odbyło się posiedze­
nie prezydjum i dyrekcji Banku 
Polskiego, na którem ' ustalono 
cyfry tylansu na r. 19.31 i posta­
nowiono przedstawić Radzie Ban 
ku wnipsek o .wypłacenie akcjo­
nariuszom dywidendy w wyso­
kości 12 proc. 

Mac Donald, zwracając się do nie-
^ ^ .̂  go. nazywał go „mój drogi Mahai-

ctorycli uczestniczą nie- ma<- dziś zaś w 5 dni po swym po-
wrosie do Indji. Gandhi został osa­
dzony w więzieniu i rząd brytyj­
ski toleruje to z pełna satysfakcją". 

2 i pół dnia narad i przyief 
We czwartek, dn. 7 b. nti W trzecim dniu, t. i. w niedziel ku
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przyjeżdża do Polski, jak już TO Ile minister Ghika opuści War-1 NtW DfcLHI. 4.1. -Wicekról 
podawaliśmy, minister spraw za; szawę pociągiem odchodzącym °S , 0 S ,f 4 rozporządzenia w 

bwyi" granicznych Rumunii, p. Ghika. do Bukaresztu o godz. 3 popoł. i z w l 9 z ™ z sytuacją, wytworzo-
" Oczywiście oficjalny protokół i n ą p r z e nieposłusenstwo cywil-

., „ „ . , . , ..w^ . , . _ , .. nie wymienią tych wszystkich' n e 

tatiy na dworcu Dtzez min. Za-1 rozmów i narad, które są i$t0t-
leskiego. : nym celem przyjazdu min. 

Jak prżtrwidiJfje projrram trzy Ghiki. 
dniowego-pofi^tii. w. cjągu pier- Według wszelkiego prawdo-
wszego dnia1 minister rumuński podobieństwa minister Rumunji 

r, . c * . , Do Warszawy minister przy-
nMV" ^ ^ r J ^ ^ . f . T I S r ieźdła w piątek o 8.25 r»no. wi 

bzego i szukaiąca sposobu zrea- polciantów z komisarzem na czele, 
BOMBAY, 4.1. — Zjawienie się 6 Przyjęty będzie przez P. Pręży ,Przvięty będzie przez Marszał-

liz:»wania morajnego : materialne­
go rozbrojenia by umożliwić zgo 
dne współżycie narodów, przy­
bywa zatem zaostrzenie się sto­
sunków azjatyckich f pogłębienie 
antagonizmów dawnych, obecnie 
Jednak stawiających rozstrzy­
gnięcie w <fbstouvnem tego słowa 
znaczeniu . na >strzu miecza". 

A nte wolno się tern oojieszać, 
że,to wszystko rozgrywa się hen 
za. siódmą rzeka i siódma górą. 
niejako na krańcach świata, w 

.krainach dla nas egzotycznych. 
świat.'stał się — w wieka rad ja 

'l iterowców — mały i bliski s->-
bie. Promieniowanie zdarzeń. 
"gdziekolwiek na świec:e zajdą. 
jest tern silniejsze. Wzajemne in­
teresy kontynentów zazębiły się 
wielce, i to. co się r: z grywa w 
IiKliach obchodzi metvlko Anglję, 
podobnie jak to, co się dzieje w 
Martdżurji i Chinach emocjonuje 
nłetylko bezpośrednich sąsiadów. 

którzy przyszli aresztować Gan 
dhMego. wywarło wielkie wrażenie. 

Gandhi odczytawszy rozkaz are 
szrowania zwrócił go komisarzowi 
bez sło\va. ponieważ był to dzień 
eso milczenia. 

Otoczenie Gandhiego, a w szcze­
gólności kobiety zanosiły się od 
p'aczu. 

Małżonka Gandhiego błagała ko­
misarza. by zabrał ją do więzienia 
wraz z mężem. Gandhi wykazy­
wał na;zuo"łn:e!szy spokój. Wy-
wiezono 2:0 w automob:lu wśród 
okrzyków zebranych turnów. 

Gandh: nrzvbył do w^"«ien;a w 
Yerwada wraz z Yallabhai Pate-
lem który orzed od azdem do wię-
ziena zdaży> wysłać orędzie do na­
rodu. zapowiadające walkę do u-
oadłego. 

Patel wyraża jednak nadzieję. 
że naród uczyni ofiarę w duchu 
wstrzymywania się od gwałtów. 

Patel mianował Babu Raiendra-
nath Prasada, członka kom'tetu wy 
konawczego, swym zastępcą w 

ka Piłsudskiego. 
P. Ghika goszczony będzie wj 

sposób uroczysty. Do granicy 
polsko - rumuńskiej wysłany bę| 
dzie wagon salonowy. Na snot- i 

denta, premiera oraz mm. Za 
leskiego. Śniadanie SDOżyje na 
Zamku, oficjalny obiad u min. 
Zaleskiego. 

W drugim dniu podejmować 
będzie gościa śniadaniem ory- j kanie ministra wyieżdża z Wari 
watnem ambasador Francji La- szawy poseł rumuński D Bilciul 
roche. obiad zaś wvdanv będzie 1 rescu oraz D. Sośnicki z proto-j 
w poselstwie rumuńskiem. ^ kołu dyplomatycznego. j 

Berkn o w zytath min. Ghiki 
lv«e zainteresowane 

BERLIN. 4.1. Niemieckie koła po-1 na konferencji rozbrojeniowej. 

Rozporządzenie o stanie wy­
jątkowym daie rządowi specjał 
ne uprawnienia w celu utrzyma­
nia porządku. Pozostałe zarzą­
dzenia dotyczą nielegalnych sto 
warzyszeń. bojkotu oraz nawo­
ływania do wystąpień przeciw 
rządowi i obowiązującym pra­
wom. 

Bądźcie przygotowani! 
Ostrzeżeń e władz 

przed powodzią 
Wobec niebezpieczeństwa po­

wodzi w szeregu miejscowości, 
'ministerstwo spraw wewnętrz­
nych wystosowało do urzędów 
wojewódzkich pismo, w którem 
poleca oprawne i szybkie orga­
nizowanie pomocy na wypadek 
powodzi Wobec często napoty­
kanych trudności w tej dziedzic 

; nie, wskutek' nieprzygotowania 
uprzedniego sprzętu powodiziowe 

BOMBAJ. 4.1. — Na 12 prze- go i materiałów zabezpieczają-
dzalnie 14 zastrarkowało na znak cych tereny zagrożone przed po-
protestu przeciwko aresztowa- wódzią, ministerstwo poleca wo 
niu Gandhiego. Podobnież nie 
są czynne giełdy: -bawełniana. 
zbożowa i pieniężna. 

ewodom wydać zarządzenie by 
ten sprzęt był zawczasu zebra­
ny i przygotowany do użytku 

atyczne wykazują żywe zaintere­
sowanie projektowaną wizytą w 
Warszawie ministra spraw zagra 
ncznych Rumunji Ghika. 1 

Dzienniki podkreślają, że celem 
tej wizyty jest ustalenie wspólne] 
taktyki Polski i Rumunii wobec 
Sowietów. 

Poza tern minister Ghika ma oo-
rusfyć sprawę wspólnej taktyki1 

Źródła niemieckie twierdzą, że 
minister Ghika ma być' przyjęty 
przez Marszałka Piłsudskiego 1 
wróci do Bukaresztu 10 stycznia, 
sdzie pod jego przewodnictwem 
odbędzie się posiedzenie rady ga­
binetowej poświęconej konferencji 
rozbrojeniowej. 17 stvcznia min 
Ghika przybędzie do Pragi. (ATC) 

Marsz japoński na Pekin 
Naizlee cn*ńsVe na interweice obra 

LONDYN, 4.1. — Według do-1 mu je podobno w stosunku do.Ta-
niesień z Pekinu władze chińskie 
w Czin-Czou wraz ze sztabem 
wojsk chińskich po opuszczeniu 
miasta cofnęły się do Loan-Czen. 
za Wielki Mur Chiński | 

Flota Japońska ostrzeliwała lin | 

norii wro*r e stanowisko. , 
MOSKWA. 4.1. - Jak oodaje 

prasa sowiecka japońskie Mini­
sterstwo Worny ogłosiło komun! 
kat w sprawie przedsiewz.etej 
przez wojska iaoońskie akcji 

Kandydaci do prezydentury Rzeszy 
firotw. fessfer i litter 

BERLIN. 4.1. — „Mońtag Mor] turę Hitlera po uzyskaniu pi 
gen" wymienia jako ewentual- zeń obywatelstwa niemieckiej 
nych kandydatów na stanowisko socjaldemokraci zmuszeni 
prezydenta Rzeszy ministra do poparcia Groenera. 
Reichswehry Oroenera. b. min. i Wszystkie te kombinacje za-
Gesslera, oraz przywódcę naro-ileżne są od decyzji obecnego 
dowyc£socjalistów. Hitlera. (prezydenta Rzeszy Hindenbur-

Groaper popierany ma być \ ga. a mianowicie, czy zechce on 
przez kola centrowe. W razie | ponownie ubiegać sie o ten u-
gdyby narodowi socjaliści zde-,rząd. 
cydowali się wysunąć kandyda-l 

Bezpodstawna plotka berlińska 
M tle weczkł defraudanta 

Wczoraj Kurjer Czerwony 
przyniósł wiadomość o „sensa­
cji usłużnego Berlina44. 

Prasa berlińska rozpisuje się o 

Po wyjeździe Hindemitha 
stwierdzono w banku defrauda­
cję na sumę około 300.000 zł, 

Okazało się, źe urlopowy wy-

I s * i ? m i Arta pad iwlzorea sntowya 
fMfttc dwlltwydi tnritoid ptatriench 

Aśeoda J W O B ^ podaje, żejnia. wpływy jednak w czasach 
Jedna z najstarszych i znanych: ortatnich zmalały tak bardzo, ze 

k firm wydawniczycłL. a mianowi' nie pozwalają na regulowanie, w 
d e zakłady wydawnicze MJ sezonie zwykłego wiosennego i 
Arct posiadające niewątpliwie > letniego zastoju w ruchu ksiegar 

* znaczne zasługi na polu wy-
* dawiiietw pedagogicznych i li­

teratury dziecięcej zgłosiła po-
;, % danie o nadzór sądowy. 

,MK -Majątek tel snof l l istniejącej 
, Jgótą dziewięćdziesiąt pięć lat 

k Wf Wprawdzie, lak Ńrlerdzą w 
\mtecn wydawniczych, k8k; 

dziś na crele z generałem Muro 
Według doniesień ianońskich 
ludność miasta powitała wkra­
czające wojska japońskie owacyi 
nie. 

MOSKWA. 4.1. - Korespon­
denci sowieccy donoszą z Szang-

, , haju. źe wedle kursuiacych ram 
Informacje są przesadzone i be, zamknęli mieszkanie, zabrawi p o ^ o s e k fanonia nie zadowoli 

rozmyślnie wydęte, aby szkodzić szy wszystko, co się dało. j fiie zafec!en; Cz?n Czoii. lecz ak^! wodine interwencję mocarstw 
•nteresom polskim. Przypuszczalnym Pierwszym c J e s w o | a D 0 S | 1 f | J e d a l e f n a o o ł l l d - 1 o b c v c h -

W świetle faktów sprawa etapem defraudanta miał być Ber n ! e , załmulac Pekin I Tan-Tsin. i Wycofanie wófsk chińskich z 
przedstawia się następująco: lin. Władze śledcze wysłały; W e d f u e i n n v c h doniesienia- Czin-Czou stanowr wedhf- słów 

Prokurent banku, 40-letni Jan wiec odpowiednie listy gonyzc., p o ń c z v c v r o z n o c z a c ^^ w k r o t komunikatu manewr, obliczony 

olbrzymiej rzekomo defraudacji jazd jest dobrze obmyśloną u« 
w jednym z banków warszaw- ciecz ka zagranicę. 
skich. Hindcmithowie zwolnili służ-

Je koleiowa Mukden — Pekin j Przeciw Czin-Czou. 
wyrządzając poważne szkody i; Komunikat zarzuca Czang-Sue-
uniemożłiwłaiac zupełnie komun! I Llangowl prowadzenie gry pod-
kacle koleiowa na tvm odcinku wómel. obliczo^Af z Jedne} strony ' 

Oficjalne wkroczenie woisk ia- I na sukcesy wewnętrzne, z dru-
pońskich do Czin-Czou nast4P;ło f giel ẑ aś na efekt międzynarodo­

wy. • 
Nawewnąfrz Czang-Sue-Liang 

proklamował konieczność obro­
ny wszelkiem' siłami Czin-Czotu 
dla zagranicy natomiast ' zarzą­
dził on w tvm samym czase ewa 
knacie woisk swoich z tego reło­
nu ..w nadziei, *e propaganda no 
'Ityki niesorzeciwiania sie spo-

Hindemith, w połowie grudnia I oto z tych listów „usłużnie44 

wystarał się o urlop źe względu opublikowanych w prasie berliń 
na zły stan zdrowia i przepraco- skiej, urosła sensacja omiljono-
wanie. Zapowiedział, źe wyjeż- wej defraudacji, o załamaniu się 
dża z rodziną do Marokka, albo jednego z banków i t. d. 
do Syrii. Wszysrtlko to kłamstrwa. WTa-

Istotnie wystarał się o pasz- dze są już na tropie zbiega, a 
porty dla siebie, żony swej Na- wszystkie plotki o załamaniu się 
dzieżdy i dla dwóch synów — banku lub jakichś trudnościach 
U-letniego Jerzego i 10-letniego są zupełnie bezpodstawne; 
Janka. 

^rlprótaie większy od lej zadłużę- ru sadowego. 

skim, zobowiązań bieżących. 
W tych warunkach kierowni­

ctwo firmy uznało, że jedynemj 
wyjściem, zabezpieczajacem ip-j 
teresy wierzycieli, a Jednocześ-. s i e ^ rządu Rzeszy, aby na grani-
me pozwalającem na otrzyma-|cy poisko-prnikiej zo$tał ntworzo-
nie normalnego biegu ptzedsię-j ey specjalny pas szerokości JO 
biorstwa, jest insty^icJa nadao-1 kŁn- w któnnnby osobom aaredo-

30-kilonetrowy „mur graniczny" 
BERLIN, 4.1. Nądonalistyczna 

Deutsche Tageszeitung*4 domaga 
wości polskie! nie wolno było naby­
wać ziemi 
-Dziennik motywuje to zadanie 

fsekomem planowem wykupieniem [ 
ziemi w miejscowościach granicz­
nych przez Polaków w ceiach poli-

\ tycznych. (ATE). 

ce ^akcje. zmierzająca do usunie 
cia z prowincji mandżurskiej. Ie 
źacei na północ od kolei wschód 
nio - chińskiej, wojskowych od 
działów chińskich. 

Akcja ta ma bvć przedewszyst 
kiem skierowana przeciw gen 
Maa, który w dalszym ciągu zaj-

1 na iicooVn'eT»»A czujności czynnl-
'ców Ianońskich. v 

Cźancr-S"e-1 iang miał pozosta 
wić w regonie Czin-Czou znacz­
ne oddziały którvch celem ma 
być dokonywanie dywersji na ty 
łach afmj; japońskiej. 

Zatarg iapcńsko-amerykański 
Wkt kousul Stanów Zfednoczoiiycli tanfoty 

NOWY JORK: 4.1. Wedle de­
peszy z Mukdenu, żołnierze Ja­
pońscy zaatakawali I ciężko ra­
nili wlcekonsuia S t Zjednoczo­
nych w Mukdenle. W związku z 
tern wystosowany został w dro­
dze dyplomatyczne! protest 

MOSKWA. 4.1. Według donie-
Isień koresnpndftntów sowiec­

kich, Japońskie władze 
we miały aresztować w mief 
scowoścl Goubanes pomocnika 
attache wojskowego S t Z M M H 
czonycb w Pęklnje, 

Aresztowanego odstaw:o$o.dat 
sztabu dywizji generała T5amô 'l 

t€X ^^o 
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replika prok. Grabowskiego 
w odpowiedzi Aa mowy obrońców w procesie Centrolewu 

zbrojnej- . | 
Podczas tych wywodów obroń- • 

cy ttirńiechak się ironicznie l ee-, 

Cały dzisiejszy dzieli wypehjjła; re' oskarżenie wskazywało . od 
replia prokuratora GrabowskiecoT' pierwsze! chwili. -Prokurator Grar 
repl*a( której słuchamy z wielkiem -bowski odczytuje niektóre fragnrtn 
zanteresowanlem ttumy publiczno; ty okólnika Nr. 10,. które świadczą, 
jci, li mowa tutaj była raczej-,o wabe 

Prokurator Grabowski mówił w 
imieniu swojem i swoJ3go kolegi, 
mówił z wielką swadą i właściwą 
jl^ływotnością argumentacji, co: stykiriują. 

piło, że słuchano go z niesłab- — Można się uśmiechać — woła 
^Łinteresowaniem. prokurator Grabowski — można 

wiadajacswoim 18-tu prze-]'rozkładać rączki, ale to nie zmieni 
• p przyznaTlm prokurator \ postad rzeczy, jeśli chce sie DO-

frki wielką roŁleg'ość w u-; ważnie... 
.atu, ża!owa! Ijdko, że tak: — Pużaka na lawę oskarżonych I 
B momentówSrźysto praw| — odzywa się nagle tubalny glos 
ł ł ó r e przsdewszystkitm adw. Honigwila. 
bsprawie w sali sądowej: I Ten okrzyk wywołuje sprzeciw 
r Grabowski oświadczył.' ze strony sędziego Hermanowskie-

go, który oświadcza: 
Panie adwokacie, uprzedzam, 

• 
Pr 
że ^Jwaniczy się jedynie do zasa-
dnienyiajważniejszych. Przedtem 
jednak''musi zająć sie choćby na 
chwMę niektóre/ni napaściami oso-
bistetni. 

adpowiecź na argumeatw 
ad ofrsonam 

— Aden z obrołiców, mówiąc na te­
mat „mofói nabożeństw majowych" 
agłasza dzrvwiy apeł do sąylu; „bo bądź­
my uciowi..." Jest cos nienormalnego, 
panowie sędziowie, w.tego rodzaju pc-
,wie<iz£n:u. Z jaftlej racji tego rrdzaiu 
zasnuty skierowuje sie pod adresem 
rcom? Rzuca się zarzut JaMegoł ka-rje-
row.czoshra. stawiania Jakiegoś Jedno­
cześnie cr:a:rta i Świecy i koTomifc Sie 
K> tatenłzeoie powiedzeń iera: „Bądź-
mv ICZCŻM"... 
•̂ Nie sądzę, £«*y szlaclwtiiy m6wca 

słosowat ton apel do siebie. Wiec gdzie 
Jest ten tytuł, ta Iegvtytrtacja moralna 
do sta'w4a<ria unie lego rodzaju zarzu­
tu? . Moie te trzy "Mery „b—i—f są 
rzeczą straszną, ale' czy łe cztery Stery 
J-4—•y-r-ć" ire- są strwzrte? Więcej 
nie będę mó»-J o rem. bo tego rodzaju 
dalsza retorsja' ubliżałaby ntejscu, na 
borem siedzę. 

że będę stosował represje. 
W dalszym ciągu prok. Grabowski 

stwierdza, iż obrońcy pominęli zupełnie 
le ustępy odezw I druków, które były 
dla nich niewygodne. Nie mówiono o 
przygotowaniach w 190 miastach, kie­
dy to tłum miał być rzucony w wir wal 
Id. „Kwartalnik Soclalis yczny" we­
dług obrony zawiera poglądy, za które 
partia nie bierze odpowiedzialność:, a 
przecież ten kwadalntk świadczy cho­
ciażby o nastrojach, o sposobie myśle­
nia filarów P.P.S„ a przedewszystkiem 
oskarżonego CioTkosźa. 

W dalszym ciągu prok. Grabowski 
analizuje artykuły umieszczone w 
„Kwartałn-ifeu Sociatistycznyiń" artyku­
ły OoTkosta, Zaremby i Woruiouta. 
które mówią o rewolucyjnym fermencie. 
o wojnie domowej i o elementach goto­
wych do uSorowałtia drogi dła partji, 
która po władzę za wszelką cenę sięg­
nie. Wreszcie orokurator Grabowski 
stwierdza, że odezwa „Bagno; i sza­
bla" stosownie do zeznań komisarza 
Banko, pochodziła od członków PPS. 
Swiadcią o tern dane konfidencjonałne. 

W tej chwili na lawie obrończej 
Nie będę tego pamiętał, chcę o tern i ławie oskarżonych odzywają się 

Jak najprędzej zapomnieć, bo to naj-| tak głośne okrzyki, że przewodni-
p.-zyftrzejtze wrażenie, jakie odniosłem czący wzywa do zachowania spo-
z tego procesu. I koju. 

Przejdźmy do innej sprawy. Prokurator Grabowski analizuje 
Gdyśmy mówili tutaj ja i mój kolega w a rtość zeznań konfidencjonalnych 

pri&z 16 godzin, padały z ust naszych 
aeiyCio siewa. ale i argumenty. 

1 nwszę sjwierdzlć, że glzie tytko szu 
Icadiimy przectwmrkai gdzie tylko sta-
rzTSmy sie z nim zetknąć aa gruncie 
dowodów, gdzie&ny ebeiełi przeprowa­
dzić. Wrbym to narwal, turniej dowo­
dów. to \acn trafialiśmy za'«je v próż­
nie. 

Można było i£ć naprzód, szukając na­
wiązania kontaktu z prżecIwTtóaan, i 
nie znaleźć go przed sobą. 

Przeciwnik T>yj wszędzie, z tylu. Z 
ob-.i boków, słyszało go sre. widziało. 
iy&o nie można było sie z nim zetknąć. 

i oświadcza, że nie można ich tu-
pelnie dyskwalifikować. Zresztą 
panowie sędziowie, którzy sie u-
ważnie przewodowi sądowemu 

przysłuchiwali, będą umieli wyłu­
skać ż tego ziarno prawdy. 
• Wreszcie prokurator Grabowski 
przychodzi do sprawy, jak mówi, 
najważniejszej, a mianowicie do 
kwalifikacji prawnej czynów pod-
sądnych. Naczelnem zagadnieniem 
jest kwestia przygotowania' zama­
chu, potem użycia przemocy, a 
wreszcie przedmiotu zamachu. Przy 
gotowanie jest niewątpliwie jednym 
z etapów w pochodzie przestęp­
stwa. 

Realłtkaiia prawna 
Całe nieporozumienie, które tutaj ist 

mele między nami. zaczyna się przede­
wszystkiem w odrębnem pojmowaniu 
przez nas środka zamachu. Panowie 
obrońcy sądzą, że musi. to być koniecz 
nie środek materialny, ze w tym wy­
padku czyn karygodny potegaćby mu­
siał Aa przysposobieniu środka mater­
ialnego. Ale to iest w sprzeczności z 
tym samym Tagancewem. którego pa­
nowie tutaj tak ciągle cytują. Trzeba 
:yłko przeczytać wszystko to. co Ta-
gancew pisze, a nie urywać, gdzie ko­
mu wygodnie. Tagałicew powiada wy­
raźnie. że tym środkiem może być 
leszcze wszystko to. co moie być po­
mocne do wykonana przestępstwa. 

Zupełnie identycznie określa to i dru­
gi teoretyk rosyjski, Poznyszew. O-
prócz materialnego środka, przysposa­
biać zamach można przez osoby, ich 
działania, a nawet obiekty przestęp­
stwa. 

Jeśli Jest mowa o naszej sprawie, to 
nie ulega żadnej wątpliwości, ie akt 
oskarżenia obraca sie ciągie w płasz­
czyźnie artykułu 50-go. 

Bardzo interesujące w ?ei mierze są 
również orzeczenia najwyższego sądu 
praskiego. Mówią one, że gdyby usta­
lić można, iż grupa osób pracuje nad 
Ideą rewolucyjną, aby przygotować 
przyszłych wykonawców, nawet wów­
czas kiedy te idee nie przyjęły sie Jesz 
cze w całej partji, to Już zachodzi prze 
stępstwo. Orzeczenie trybunału Rzeszy 
stwierdza, ie jeśli p3ństwo chce się u-
trzymać, to musi wj-stepować przeciw­
ko wstępnym zalążkom akcji zwróconej 
przecinko niemu. 

Nie wolno nawet hamować rządu legał 
nego v Jego swobodzie działania. Po­
wiedzą ml zapewne panowie, że to in­
ne prawo, aie nie może być rzeczą o-
bolętną skontrolować, jak sie irnie ko­
deksy do '.tzo zagadnienia odnoszą. Je­
śli wrócimy do naszej sprawy, to trle 

ba stwierdzić, że my tu przecież me ope, 
rujemy żadnemi fantastycznemi dane-
mi. Padły tutai takie argumenty, ze I 
w dobie rozrostu techniki wojennej 
tłum, nawet najtepiej uzbrojony, nie bę­
dzie sie mógt przeciwstawić pehw woj­
ska. pełni policji. To jest słuszne, Ja 
się na to zgadzam. Ale cóż się stainie, 
ieśli policja i wojsko zostaną zneutra­
lizowane. Będzie się to mogło dokonać 
przy pomocy odezw, czy też przez 
szereg akcyj agitacyjnych. W tym wy­
padku środkiem zamachu stanie się 
tłum odpowiednio nastrojony. 

Następnie prok. Grabowski analizuje 
pojecie tłumu i stwierdza, że tłum. opa­
nowany Jedna myślą. tłum. który prze­
staje być zbiorowiskiem poszczegól­
nych indywidualności, ale przekształca 
się w kolektyw psychiczny, moie stać 
się w ręku ludzi, którzy nań oddzłału-
ta środkiem zamachu. 

Znakomita odpowiedzią na wszyst­
kie te>go rodzaju wątpliwości Jest rok 
1923, kiedy tłum nieuzbrojony dokonał 
rzeczy nadzwyczajnel. Tłum rozbroił 
wówczas żołnierzy, opanował pancerny 
samcchód. opanował połowę miasta i 
sytuacja tak się ułożyła, ie przedsta­
wicie* siły zbrojnel muskał z nim to­
czyć rokowania. Widz.imv tedy, ze silą 
Zbrojna niezawsze iest środkiem osta­
tecznym, siła zbrojna może się zwrócić 
swo^ ostrzem choćby przez bierność 
swoją. 

Pnetnof bezwzatedna i wzoledna 
Następnie prokurator Grabowski a-

nalizuje pojęcie przemocy, i zgadza się 
z wywodami obrońców, a w szczegół 
ności adw. Landaua, ie przemoc iesi 
pojęciem siły fizycznej. Przemoc osy-
chiczna. to określenie nielogiczne. Mó­
wić możemy tylko o przymusie psy­
chicznym. Mimo to przemoc Jest poję­
ciem dość różnorodnem. A więc Jest 
przemoc bezwzględna, wywierana 
wprost na człowieka, Jest przemoc 
względna wywierana na wolę ludzką, 
naprzykład torturowanie człowieka, 
słodzenie go i t. d. Jest Jeszcze dalszy 
podział; przemoc, bezpośrednio skie­
rowana na osobę I przemoc pośred­
nia, dokonywana na osobach trzecich 
naprzykład zmusza się kogoś do pjd 
pisania Jakiegoś aktu przez Drzem.ic 
wywierana na jego rodzinie. Można tak 
że stosować przemoc pośrednia prze­
ciwko rzeczy, a więc naprzykład prze/ 
odcięcie ludzi od rzeczy niezbędnych 
W tern rozumieniu strajk moie być 
przemocą nieodpartą, zmuszającą na­
przykład rząd do ustąpienia. Jeśli chi 

dzi o 14-go września, to aktem prze­
mocy było do pewnego stopnia starcie 
pomiędzy demonstrantami a policją. 
Była to już przemoc bardzo osłabiana. 

Nikt nie twierdzi, że rewolucja w 
Warszawie już się rozpoczęła. A trze­
ba stwierdzić jedno: Jeżeli demonsiun 
cl po rozwiązaniu Sejmu, po rozpisaniu 
wyborów, po zaaresztowaniu łch przy­
wódców doprowadzili do starcia, jeśil 
wybuchły bomby, jeślł strzelano bez-
ustanku. to Jekie panowie sędziowie 
wynbraiaJa sobie przebieg 1-ł-go wrześ 
r,ia w 22 miastach Polski, gdyby po­
chód przestępstwa nie został przecięty. 

W dalszym ciągu prokurator Grabów 
skl stwierdza'. *e w psychice przywód­
ców I mas była głęboki wmurowana 
teza, iż ci, co doszli do władzy przez 
krew, dobrowolnie nie ustąpią. 

0 posadach obroncćw 
Dalej prokurator Grabowski 

stwierdza, iż jeśli chodzi o artykuł 
101, to poglądy obrońców były 
dość podzielone. 

Obrońca, który jakby był zwierz­
chnikiem swoich kolegów, 'wy­
rażał się o pogiądach ich czasami 
dość pogardliwie. Trudno czasami 
zdać sobie sprawę, kto to jest wła­
ściwie najwyższym autorytetem. 

Wywody owej zwierzchności na 
ławach obrończych są dla przedsta 
wicieli oskarżenia bardziej dogod­
ne, mimo to jednak prok. Grabow­
ski oświadcza, iż będzie polemizo­
wał z autorytetem pierwszym. 
Stwierdza on, że art. 99 przewidu­
je ntetylko zamach na zdrowie, ży­
cie i wolność prezydenta, ale prze­
widuje go w daleko szerszem zna­
czeniu. a więc wówczas, kiedy cho 
dzi o przeszkadzanie w wykony­
waniu władzy zwierzchniej. 

A więc ile razy ktoś w takim za­
kresie będzie przygotowywał za­
mach na osobę prezydenta — bę­
dzie on ścigany zarówno w sen­
sie art. 101, jak i art. 99. 

Niepoważne natomiast jest twier 
dzenle, że w tym wypadku może 
chodzić o walkę z jakaś abstrakcją 
w formie1 dyktatury, systemu. czv 
regime'u. Zmiana regime'u możs 
być Istota dążeń zamachpwyoh. 
przedmiotowo jednak chodzić mu­
si o usuniecie poszczególnych człon 
ków rządu. 

Wreszcie prokurator Grabowski 

AD WISŁĄ I SZPREWĄ 
Dwa bieguny Europy 

Z Warszawy i z Berlina poszły 
w świat przed kilku dniami dwie 

J ^ h * ' ^ * n a , i r s u m ?A, r l ? : ł o * y enuncjacje obu naczelników byt albo dowcip, albo przejście do po-
jz*dku dFenneso, albo muśnięcie skrzy 
dłem myśli tej rzeczy, tego lemato. 

Inleroieara „walki" 
Następnie prokurator Grabowski 

stwierdza, że centralnsm zagadnie-

państw 
Podawaliśmy już i omawialiś­

my wskazania naczełne' jakie 
dala Głowa państwa polskiego. 

— Daj Boże — oświadczył 
Tiiem postawionym przez obronę, wobec korpusu dyplomatyczne-
•jest interpretacja słowa „walka". so prezydent Polski — aby wy-
Ława obrończa fumaczy je tak s i ł k i przedsięwzięte dla stworze-
samo, jak okólnik PPa a więc wal- n i a z d r o v v y c l , j s t a łych podstaw 
kę.parlamentarną, walkę konstytu-, k j j % v s p 6 ! p r a c y i d ą i ą c e j 
cyjną. walkę na słowa. A jednaki £ ' ' -»n"i("<«-.y. "'*'•» J 

w okólniku Nr. 10 można znaleźć i ?u powszechnemu dobru, zdtfa-
zupeinie co innego. i fV przezwyciężyć kryzys... Je-

Nikt 'jednak z obrońców nie za- dyny środek, mogący zaradzić 
jaj sie analizą tych momentów, któ-1 złu, widzrmy w rozbrojeniu mo-

9®& pretekstem zwiedzenia wystawy 
Tajemnicza wltyla na1 Tamta) 

PARYŻ, 4.1. Obecność •«' Lon-| tycznych tłumacza rówirtez obec 
dynie sekretarza generalnego| ność Berthelota chęcią przepro 
francuskiego ministerstwa soraw wadzenia ściślejszej wymiany po 
zagranicznych p. Filipa Berthelo-1 glądów z rządem angielskim w 
ta, który wyjechał pod pretek- przededniu konf-rencll rozbroje-
stem zwiedzenia wystawy sztu- niowej. 

Przypuszczają rowntei. ie Ber 
thelot w czasie swego pobytu w 
Loniynie. udzieli pewnych wy­
jaśnień angielskim rriężóm stanu 

ki francuskie!, wywołuje w tutej­
szych kołach politycznych naj­
żywsze zainteresowanie. 

Powszechnie utrzymują, że 
Bertbelot pojechał do Londynu! na temat ewentualnego paktu 
dla przygotowania ponownych; francusko-sowiecke^o oraz od-
narad pomiędzy ekspertami fran­
cuskimi i angielskimi oraz umo­
żliwienia spotkania między Mac 
Donaldem a premierem Lavalem. 

W tutejszych kołach dyploma-

nośnych naktów, zawartych z 
Polską. Rumunją i Jugosiawją. 
co rzekomo do pewnego Jrtopnia 
ma nleipokoić rząd angielski. 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA | 

i dola 4-to b. m. 
Waluty I dewizy 

ud. Stan. Zjedn. 8.90: Holandia 358.70; 
Londyn 30.« — 30.35: N. Jork 8.921; 
Nowy Jork (kabel) 8.927; Paryż 35.05: 
Praca 26.41 1 pół; Szwajcaria 174.2.". 

Papiery procentów e 
3 proc. poi. budowlana 3125 — 31.75 

— 31.50: 7 proc poi. stabilizacyjna 
50.00 — 52.75 — 51J0O (w proc.): 4 proc. 
poi. inwestycyjna serjowa 86.75: 4 
proc. -poi. Inwestycyjna 80.50 — 80.00; 
4 proc. państw, poi. premjowa dolaro­
wa 42.00 — 42.25; 5 proc. konwersyjna 
39.75; 10 proc poi. kolejowa 100.00 (w 
pro:.): 8 proc. L. Z. Banka Oosp. Kraj. 
94.00 (zł. 161.68): 8 proc obli*. Banku 
GDSP. Kraj. 94.00 (zł. 161.68): 7 proc 
L. Z. Banka Gospod.- Kral'. 83.25 (w 
proc): 7 proc. oblie. Banku Gospod. 
Kra'- 83-25 (w proc): 8 proc. L. Z. Ban 
ku Rolnekn 94.00 (zł. 161 68); 7 proc. L , 
Z. Banku Rolneco 83.25 (w proc); 4 1 
pól proc. L. Z. ziemskie 42.00 -i- 42.50; i 
5 nroc. 1.. Z. m. Warszawy 50.00 — i 
50.50; 8 proc U Z. m. Warszawy 63.25 • 

— 64.50 — 63.75: 10 proc U Ł m. Sie­
dlec 63.25; 10 proc L. Z. m. Radomia 
6400 — 63.50. 

Akcie 
Bank Polski 105.00; Powszechny 

Bank Kredytowy 100.00. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

z dala O , m 
Zyto 27.00 — 27JO; pszenica dworska 

28.00 — 28.50: pszenica zbierana 27.00 
— 27.50: owies jednolity 24.00 — 25.00; 
owies zbierany 22.00 — 23.00; Jęczmień 
na kaszę 21.75 — 22.25; Jęczmień bro­
warny 25X10 — 26.00; groch Yictorla 
32.00 — 36X10; groch polny Jadalny 27.00 
— 30.00; rzepak zimowy,34.00 — 35.50; 
koniczyna czerwona 190.00 — 24U.O0; 
koniczyna biała 275.00 — 390.00; mąka 
pszenna luksusowa 48X10 — 55.00; mąka 
pszenna 0000 43.00 — 48.00; mąka żyt­
nia pytlowa 42.00 — 45.00; mąka żytnia 
sitkowa 32.00 — 33.00; mąka żytnia ra 
zowa 32.00 — 33.00; otręby pszenne 
szale 16 50 — 17.00. otręby pszenne 
średnie 15.75 — 18.25; otręby żytnie 
15.50 — 16.00; kuchy lniane 25.00 — 
26.00: kuchy rzepakowe 20.50 — 21.50; 
kuchy tloMCłalfcow* 2t0Q <- 2Uft _ 

ralnem narodów, które wyłącz­
nie potrafi stworzyć atmosferę 
zaufania, niezbędną dla skutecz­
ności wszelkich przedsięwzięć, 
dążących do pacyfikacji świata. 

A jakie hasta rzuca w naród 
niemiecki jego naczelny przedsta­
wiciel? Czy również mówi o „po­
kojowej współpracy", stawia 
..rozbrojenie moralne" jako „ideał 
ludzkośi". obiecuje swe poparcie 
dla działań, zmierzających do 
„pacyfikacji świata"? 

Orędzie prezydenta Hinden-
burga opiera się na zgoła od­
miennych założeniach, rozbrzmię 
wa zui>ełn.ie innvm tonem, zmie­
rza do całkiem innych tez. Po­
przez słowa, wypowiedziane do 
narodu niemieckiego, przewija 
się mvś. zasadnicza: tak jak w 
r. 1914, pod Tarmenbergjem, 
Niemcy musieli pójść przeboiem. 
by w odmętach zmagań bitew­
nych zdzierżyć pole swym wro­
gom — tak również i obecnie 
Niemcy muszą się szykować do 
zapasów, niemniej ciężkich. „Rę­
ka w rękę i bez trwogi — za.T>iv 
wiada światu stary marszałek 
Hindenłrurg — wyjdziemy na 
spotkanie przyszłości...". I para­
frazując słowa Wilhelma II. któ­

ry wybuch'wojny światowe] po­
witał zapewnieniem: „Wir fiirdi-
ten Oott und sonst Niemanden" 
(Boimy się Boga i nikogo wię­
cej), prez. Hindenburg kończy 
swój apel do narodu: „Bóg, któ­
ry niejednokrotnie ratował nas z 
ciężkiej niedoli, nie opuści'nas i 
obecnie''. 

Tyle dla własnego narodu. Ale 
również "i wobec zagranicy orę­
dzie prezydenta Rzeszy staw'a 
kropkę nad „i", nie pozostawia­
jąc żadnych wątpliwości co do 
intencyj I zamierzeń rządu nie­
mieckiego. „Żąda" on. aby świat 
nie „przeciwstawia! się" Niem­
com i nie domagał od nich „nie­
możliwych świadczeń", ,a prze-
dewszystklem aby „w/sprawie 
rozbrojenia" nikt nie „kwestjono-
wal" niemieckich „preteSłsyj". 

I tu zapowiada prez. Hinden-
burg, coby nastąpiło, gdyby 
świat nie spełnił „żądań" nie­
mieckich. Ha, wtedy stałoby się 
tosamo, co pod Tannenbergiem 
kiedy to „musiano powziąć de­
cyzje ryzykowne".- ' 

Oto, co miał do oświadczenia 
swym rodakom prez. Hhtden 
burg w dzień noworoczny... 

Dwie mowy, dwa oświadczę' 

nia... Na Zamku warszawskim i 
w berlińskiej siedzibie prezyden­
ta Rzeszy. Jakże zasadniczo róż­
nią się obie te enuncjacje! 

Gdy Polska ustami swego 
pierwszego obywatela obwiesz­
cza. że twardo stoi przy ideale 
polityki pokojowej,, że „umvslv, 
znużone nieustannym wysiłkiem 
i ciężką watką, pragną widzieć 

i fw nowym roku) zorzę lepszego 
jutra" — w tej samej chwili w 
Berlinie w słowach Hindenburga 
odżywa krwawe, ponure widmo 
Tannenbergu... 

stwierdza, iż według niego od początku -
te] sprawy niema tadne] wyraźnej.ko*. ' 
cepcji cu do działania oskarżonych. 
Wskutek (ego pujęcie obrony koniecz­
nej wysunięte zostało w sposób muli-
sty i Jakby wstydliwy. Mówi sie -ią-
sle. że przygotowania do zamachu n,e 
było, walki z rządem nie było. a Jedno 
ozesnle mńwi się o obronie konieczne], 

Cóż to ma oznaczać ta obrona ko­
nieczna? 

R zmyślałem nad tern I doszedłem 
do przekonania, ie Jest to szachowanie 
panńw sędziów. Tak Jakby mówiono 
di nich: Jeśli przyjdziecie do przeko­
nania. ie były laVle$ orzygMowania za 
machowe, to wówczas trzeba sprawę 
te tak rozumieć. Iż była to obrona ko­
nieczna. . • 

Gdyby lak Istotnie było, to muszę 
zwrócić uwatre panów sędziów, ie kwe' 
stla ta była bardzo głęboko rozwala­
na I Już rnzstrz-~nięta została w lyra 
sensie przez sady Irancuskle, że przy. 
znanie prawa obrony konieczne! byle­
by prawem destrukcyjnem, byłoby a-
normalnością stosunków do każdego I* 
??i-*ir'i rządu. 

Wreszcie prokurator Grabowski o-
śwladcza, li zbliża się ku końcowi swo 
Jego przemówienia, kiedy zadaniem la 
go Jest wypowiedzieć ostatnie słowo, 

W cae rouiaglofei 
— Cóż powiem w tern swojem ostaf 

i nlem słowie, zwróconem do Was bez-
pośrednio, panowie sędziowie. Jedni ko 

| latali do waszych serc, do waszych su 
mień. Inni apelowali o sprawiedllwuść, 
leszcze Inni nodkreślali, ie sad Jest o-
statnla reduta sprawiedliwości, ie ta 
Straszna dyktatura zatrzymała się na 
progu tego -przybutku. 

Ja nie będę apelował do waszej spra 
wiedliwiiści, panowie sędziowie, albo­
wiem uważam, że"'' iest wasz ciijgly 
I odwieczny obowiązek. Pozwoliłbym 
sobie raczej na słowa twardsze, które 
może nie zrobią wam przyjemności, 
które nie sa obliczone na pobudzanie 
waszego sumienia. Pawiem coś Inne­
go. powieni to, co może wpływać na 
podiom sadów w sensie moralnym, 

EmilTaguet, często tuta] cytowany, 
mówiąc o demokracjach współczes­
nych* wSdzI je) spaczenie, widzł 
Jej naduiycla .piętnuje la, szuka zlyrh 
stron 1 stwierdza, le nalwiekszem prze 
winleniem lej pseiido-demokTacjł' Jest 
kult niekompetencji. Ten kult niekom­
petencji JesCjak rdza, która wszędzie 
sie wierai ęCłycie państwowe. Indy-
widualne. nawet rodzina nie została od 
tel rdzy ochroniona. 

Całv rozdział swo'eJ pracy faguęt 
poświecą wam. panowie. Nie wam per* 
sonalnie. lecz sadom w ogólności. Pizę 
strzegą on. ieby ta zaraźliwa chor..ba 
ich nie dotknęła Stwierdza, ie dzisiej­
szy <ieti>.:% < prokurat r. picis':any ze­
wsząd poczyna tracić taulanle do sie­
bie. Prokurator nie śmie oskarżać su­
rowo. sędzia niema odwagi prowadzić 
rozprawy energicznie I za«adzae. Sa­
downictwo, — mówi Paguet — stanie 
sie wkrótce fasada Jeszcze Imponującą, 
ale nie budząca lui trwotei. Panowie sę­
dziowie! Ja poniefam akt oskarżenia w 
calel rozciągłości. 

Po przemówieniu prokuratora 
Orabowsklego przewodniczący na 
prośbę obrońców odroczył rozpra­
wę do jutra na godz. 9.30. 

Dziś odpowiadać.Będą prokura­
torowi Grabowskiemu następujący 
obrońcy: Sterling, Landau, Dąbrów 
skl Szurlej i Szumański. 

Podobno obrońcy zobowiązali 
się. iż 'ich polem-ka zakończy sic V 
dniu dzisiejszym. 

Poprawa stosunków po!sko-zectios.ow;ckch ( 
flsel do prasy obu narottów 

Polska odporna na depresje 
Opłata korespoRtfeitta 

HAMBURG. 4.1. „Hamburger 
Fremdenblatt" zamieszcza spra­
wozdania swych koresponden­
tów zagranicznych-o sytuacji po 
szczególnych państw w 1931 ro­
ku. 

M. in. przedstawiciel tego 
dziennika dr. Toggemburg, za­
mieszcza swe uwagi, 'zatytuło­
wane „Pięć i pół lat regimu Pił­
sudskiego". 

Pod względem polityki we­
wnętrznej w Polsce rok ubiegły 
cechował spokój, jedynem waż-
niejszem wydarzeniem był pro-
nes więźniów brzeskich. 

Pod względem gospodarczym 
widoczny jest wpływ kryzysu. 

Zyskała Jednak na znaczeniu 
stara wschodnio - słowiańska te 
za, ie Polska iest bardziej odpór 
na na falę depresji, niż państwa 
środkowej I zachodnie) Europy, 

Me można przytem nie przy­
znać nolśkiemu rządowi, że do­
tychczas zdołał uniknąć grożą-
creh trudności walutowych 

lennami 
przez ostrożna i rozważna poii y 
kę finansowa, 

Pod względem politycznym— 
pisze korespondent — rok 1931 
był rokiem dobrej koniunktury 
dla Polski. 

Przedewszystkiem znacznie 
bardziej zostało ugruntowane 
stanowisko Polski w stosunku 
do Rosji. 

Za ujemne uważa dziennik wy 
stąpienia w Genewie i stosunki 
polsko- gdańskie. Co się tyczy 
stosunków niemieiko - polskich 
w roku ubiegłym, to nie uległy 
one zmianie. 

Rozważając tegoroczne rezul­
taty akcji, zmierzającej do ugrun 
towania współpracy między na­
rodami słowiańskiemi. narmdowo-
demokratyczny ..Moravsko-SIez-
sky DenŁk" przychodzi do prze­
konania, że stosunki między Cze­
chosłowacją a Polską uległy w 
ostatnim czasie znacznej popra­
wie. 

W obu wymienionych pań­
stwach utrwala się przekonanie. 
że niema, niebezpieczeństwa an' 
swobód nego rozwój u ekonomicz­
nego Czechosłowacji bez wolne­
go dostępu Polski do morza, an" 
swobodnego rozwoju gospodar­
czego i bezpieczeństwa. P.ilsk! 
bez dostępu Czechosłowacji do 
Dunaju. 

Ustęp kończy się wezwoniem 
by prasa obu państw nadal pro­

pagowała u siebie Ideę -wzajem­
ności słowiańskiej. 

* 
Polski Komitet Międzypartyj­

ny w Morawskiej Ostrawie za-
aorobował jednogłośnie wysu­
nięty nrzez crronn!chvo Ludowe 
Droiekt zwo?an''» n^iTimrtewnw-
czej konferencji polsko-czeskiej. 
lako delegatów ludności polskiej 
wybrano pr»sła Chobota^ posła 
dr. Buzia, b. posła dr. Wolfa o-
raz prezesa Macierzy Szkolnej 
dyr. Feliksa. 

Te. A> k<-r.f:.-r!l ustalor.yT 
bę— w po-ozumlenhi z reo*rezca 
(antanl ludności czeskie'. Praw­
dopodobnie vyznr'-zony on be-
' "••< >a "or ; m .x.. C 9C-

nie czyrime są ftii z *— *roi, 
" ' > '" ' '«'' ' czeskiej, 
odpowiednie przygotowania do 
konferencji. 

Zarządzenie p. premera 
o urzędowych rozmowach telefon cznycti 

Sep. Boran z żona 
o ambasadora FHpswIcza 

WASZYNGTON. 4.1. W aiwba 
sadzie polskiej na śmadanu wy-
danem iwzoraj przez p. ambasa­
dora FWipowłcza oberriy był mię 
dzy t-nymi senator Borah z żo-
114. (PA Ti 

Prezes Rady ministrów wydał zarżą 
dzenie w sprawie urzędowych mi«Jzy 
miastowych rozmów telefonicznych. 

Wobec tego. że dotycheras znaczną 
liczbę rozmów urzędowych przeprn-1 
wadzano w godzinach największe*) ru 
chu telefonicznego, mianowicie miedzv 
godziną 10-tą a 14-tą. co odhllat" się 
ujjmnie na rozmowach prywatnych, p 
premier zarządził przedewszystkiem 

zmniejszenie llottcl urzędowych rormów 
mieditvm|astowvch. następnie zaś prze 
prowadzanie Ich w mlare 'm >£n>iłci 
pr7ed godit. 10-ta lub po godz. 14-ej. 

Ponadto p. premier tHecił moWwe 
«kracanle czasu rozmów zmnlelŝ enle 
w urzędach IMc' n̂aratrtw łlo "-rmow 
tnledzvmlastowvch, oraz załatwiania 
"eregii «prav zrttnHu drogą telefonie* 
pa — drogą telegraficzną. 

Na drucie telegraficzny 
zbliska • nfaieka 

— W prowtncf1 ErrtrerkJs w Argert- Ule poważnie, nie opuszcza 
lynle wybuchło powstanie przeciw rzą willi w Doorn 
dowi. — Na czele deWacll włBSklel _ 

— W Jugosławii odbvwa'a sie wy-1 VonWncle rozbroletitową stanął mlo. 
bory z listy rzadowel do senaln. ko-' Orandl. j 
iegja wvbor<rze mlanula 46 senatorów, 1 — Od wczora' orzutal •• w Nienłr 
a król d-ruea połowę. 'czech oh^w^zi-waó zakaz^wiw^w, i 

— B. kaber Wilhalm mzcharowat. ŁŁromadzed połily cznycłi. 
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Marlu;rerqce palce wystukały: „F... i... I..." 
Nazywam się... moje nazwisko... ale 

Trag:crne dzieje jednego przestępstwa 
Pewnego wieczora. gdy 

wszyscy urzędnicy wielkiego 
Baniu O r l e a ń s k i e w Paryżu 
dawno juz ukończylp&rac^] a w 
Opustoszałych salach zos>ałi tyl­
ko jeden z zaunfnyjh urzędn -
ków Charles Baudray j . dyrektor 
Calman. Baudray wpadł do ga­
binetu szeia i zanirfl tam;en zda 
Jy-ł powiedzieć choć słowo, z-dn-

go żelaznemi dłońmi. we-
^hjiął nieprzytomnego do kasy 

•nCernej i naładowawszy dwie 
i"bankTK)tami. 

zatrzasnął ciężkie drzwi 
skarbca. 

i opuścił gmach. ' < 
• Dwa dni napróżręo biedzono 
sic nad [ajemnjczem zniknięciem 
dyrektora i jego zaufanego, po­
mocnika. Snuto przypuszcze­
nia na temat zbrodni' której n-
baj padli ofiarami owego • wie-

' czora, gdy zostali sami w 
pustym banku. 
- Po dwu "dniach usłyszano w 

głębi skarbca słabe pukanie. 
Cioniec. który je p'erws*zy.u-

słyszał. przybiegł blady, jak^ u-
-piór. ze słowami: ..Tam jest 
człowiek..." 

Ale co z tego. kiedy nie moż­
na było otworzyć metalowych 
drzwi skarbca. 

Tylko dwu ludzi 
znało hasto, które otwierało 

skarbiec. " , 
a tymi dwoma ludźmi byli Bau-
dray.i Calman właśnie ci. o "Któ­
rych sadzono, że obaj'zamknię­
ci są w skarbcu. 

s:e z piecm 

O r v g i n o I f i a suhma 
II clninnn 

Hasło składało 
liter, a: ; '•' 
łych 5 liter - stanowiły o życiu 

i śmierci człowieka. ' 
Skarbiec był hermetycznie 

zamknięty., znajdowała się w 
nim ścś-le .ograniczona ilość po­
wietrza. * 

Zamknięty dyrektor w ciągu 
; wielu godzin zużył już prawic 
j całe powietrze. Groziła mu 
i smicrć 2 uduszenia i głodu. O 
słabł 'ogromnie. Pukanie było 

' coraz s łabsze? 
Ale co k>? 
Zebrani w śmiertelnym nie­

pokoju przed skarbcem usły­
s z e l i ; że 
pukanie następuje w miarowych 
odstępach i wyraźnie oznacza 

alfabetem Morsa 
i owo nieszczęsne hasło. 

Cóż z tego. kiedy nikt z obec-
I nych nie znał alfabetu Morsa. 

Nagle, jeden z gońców, który 
był harcerzem: zawołał: 

— Ja znam ten alfabet! 
. Przyprowadzono go do same­
go skarbca. 

Cichutkie pukanie dochodził-) 
z wnętrza. 

Mały goniec słuchał i mówił: 
- F... i... 1... 
Ale tu pukanie nagle umilkło. 
Napróżno usiłowano odga­

dnąć, jaki był dalszy ciąg tajem­
niczego hasła, rozpoczynające­
go sie od „fil". 

Zdawało się, że zamknięty w 
skarbcu człowiek 

skazany jest nieodwołalnie 
na śmierć. 

* 
Cóż się działb tymczasem z 

rabusiem. Charies'em Bau-1 

dray? 
" VV godzinę po dokonaniu ra_-

bimku, opuszczał on Paryż. 
W czarnej, już dawno kupio­

nej kasetce uwozil zrabowane 
pieniądze. 

Na pustej małej stacyjce 
Brionde wysiadł. 

Na rynku miasteczka wyszu­
kał rejenta. 
• Był to jedon i tych solidnych, 
poczciwych rejentów o których 
pisały staroświeckie .powieści: ' 

— Panie rejencie — powie­
dział mu Baudray — zostawiam 
panu mój majątek, gdyż udaje 
sie w daleką podróż. N ech pan 
mi nie wydaje żadnego kwitu. 

Wystarczy, g d y po powrocie 
wymienię moje nazwisko, a 
pan m, wyda kasetkę. 

— Dobrze — zgodził się re­
jent — jakie jest pańskie nazwi­
sko? 

— Francois Chaunegrin — od­
parł Boudray bez wahania. 
przypominając sobie jakieś na­
zwisko. widziane na plakacie. 
gdzieś na dworcu kolejowym. 

Rejent pożegnał serdecznie 
klienta, obiecując, że wszystko 
Tedzie w porządku. 

Na dworcu w Chalon, 
w ręce Baudraya wpadła 

gazeta. 
Przeczytał w niej: „Zamknię-

1°. s o o » ' ó ' i > : m i u i v c ' 

Po tysiąc razy odtwarzał so-
jaka go 

Przyszedłem 

ci w skarbcu nie dają już zna 
ków życia... Nikt nie zna hasła..." łbie w myśli rozmowę 

A więc Calman umiera? j czeka z rejentem: 
Poczciwy dyrektor, który był 
dla niego tak dobry? 

Nie. Tego Baudray nie chciał. 
Obliczy! sob:e. że gdy wróci i 
przyzna sie do winy. uratuje ży­
cie Calmanowi, a sam dostanie 
zaledwie kilka lat więzienia. Pie 
tnędzy nie odda i 
po opuszczeniu więzienia będzie 

bogatym człowiekiem. 
Pojechał więc do Paryża. 

5k.kjor.nx w mroźny słoneczny dzień — to piękny i malowniczy sport. 

Wieczorem tegoż dnia, gdy w 
banku stracono nadzieję na ura­
towanie. jak sądzili, dwu ludzi. 
zjawił się nagle, jak upiór z tam 
tego świata. Baudray i powie­
dział: 

— Hasło jest... Filott... otwie­
rajcie. ,tam dyrektor Calman... 

Natychmiast wydobyto nie­
przytomnego Calmana i prze­
wieziono do mieszkania. 

Baudray przyznał się do ra­
bunku, opowiedział jednak, że 
tegoż wieczora 
zrabowano mu całą sumę, gdv 

tylko opuścił bank. 
Rabunku dokonali nieznani lu­

dzie. 
Mimo usilnych poszukiwań, o-

wych tajemniczych bandytów 
nie znaleziono. 

Baudraya 
skazano na cztery lata 

więzienia. 
1 tu zaczęło się przedziwne 

życie więźnia. 
Po nocach i dniach marzył o 

tern, jak użyje swej olbrzymiej 
fortuny, czekającej. na niego w 
cichem miasteczku u rejenta. 

— Oto jestem. 
po pieniądze. 

I oto 426-go dnia uwięzienia 
stało się coś strasznego. 

Ody w myśli układał przemó­
wienie do rejenta, > 
zapomniał nazwiska, które mu 

podał. 
— Przyszedłem po pieniądze. 

Jestem.,s Jestem... Nazywam 
się... O, Boże! 

Dla Baudraya zaczęta się mę­
ka. Osiwiał, schudł. 

Bezustannie pisał na skraw­
kach papieru litery, zestawiał, 
(Jarl... 

Ody opuścił więzienie, jeszcze 
|<;ie wiedział nazwiska. 
i Udał się do miasteczka Brion­

de w nadziei, że może twarz re­
jenta przypomni mu... 

Ale zawiódł się. 
Rejent wyrzucił- ga za drzwi. 

Jakto, ten siwy człowiek twier­
dzi, że jest owym młodzieńcem, 
klóry dał na przechowanie pie­
niądze Tnie wtie nawet, jak hrżmi 
jego własne nazwisko? 

Baudray wrócił do Paryża, 
1 tu w zimową, ciemną noc 

skoczył z mostu 
w -czarne wody Sekwany. 

A gdy fale zamykały się nad 
jegjo głową, ostatni blyik prze­
leciał mu przez głowę. * ' 

1 mantwiejące usta szepnęły: 
— Filou.. .. • 
A^potem nagle: 
— Francois Chaunegrin... 

Zwierciadło głupców w roku 1931 
Motyle to.., „drób" — Kłopoty miłosne staruszków -- Akuszerki 

na motocyklach 

4 ' ł * f - , n fnv haoelusr 

Rok 1931 obfitował na ca łym' przestępcy, które były Identycz 
świecie w rozmaite drobne, ale 
zabawne w swej sprzeczności 
zdarzenia. 

Oto garść tych zdarzeń, ze­
brana na chybił trafił: 

* • 
...na pewnym balu londyń­

skim. urządzonym pod hasłem: 
„Kupujcie towary krajowe!" 
najpiękniejsza maska otrzymała 
w nagrodę serwis z zagranicznej 
porcelany. 

* 
...austriacki champion boksu 

Franz Andrysek został w czasie 
sprzeczki pobity przez swą go­
spodynie. 

* . 
„pewien młodzieniec w Buda­

peszcie otworzył sobie t y ł y i 
rzucił się w zamiarze samobój­
czym do Tamizy. 

Jakiś przechodzień krzyknął 
mu: 

— Wyłaź pan z wody! 
A gdy nie chciał, zawołał, wy­

magając rewolwer: 
— Wyłaź pan. bo strzelam! 
1 samobójca posłusznie wy­

szedł z wodv. 
_ w jednym z urzędów celnych 

Ameryki nie wiedziano w jaką 
rubrykę zaprotokółować cenną 
kolekcję motyli 

tte ze śladami stóp pastora 
Dopiero, po dłuższym czasie. 

zorientowano się, że to włamy­
wacz włożył buty niewinnie po­
dejrzanego pastora. 

* 
- .władze więzienne w niemiec 

' kiem miasteczku Kottbus schwy-
i tały więźnia, który zdołał um­

knąć w czasie przechadzki po 
dziedzińcu więziennym. 

Gdy przyprowadzono zbiega 

zpowrotem. naczelnik więzienia! młodzieniec, który założył się 

. — Grochówki nie lubij Wreszcie, zapisano je jakajy _ M o ż e b y ć k r u D I l J k i f 
„drób". Jednocześnie, urząd/,, 
celny w Marsylii oclił mumj* kaj pani 
egipską jako „suszoną rybę" 

* > • 

.„w mieście Seathe w Stanach 
Zjednoczonych odbył się ślub, 
podczas którego młoda para by­
ła w piżamach. 

Czas to pieniądz! 
# 

...mieszkaniec Chicago, 82-let-
ni Benjamin Harris rozwiódł się 
ze swą 79-lernią żoną. 

Zdradzała go bowiem z 80-fet-
nim Fredem Mayerem. 

* 
i ...w Anglji wyszła ustawa, na­
kazująca akuszerkom umiejęt­
ność prowadzenia motocyklu, by 
mogły szybko zjawiać się z po­
mocą. 

* 
...w niemieckiem miasteczku 

Sangerhausen aresztowano miej­
scowego pastora pod drobnym 
zarzutem. 

Oto zameldował on policji i 
/Towarzystwu Ubezpieczeń wła-

'latowaa.e teleskopu do loku okreio-. r n a n - e do jego mieszkania, a na 
•ego w. porcie Liverpool. 1 schodach znaleziono siady- stóp 

zaproponował mu, by zademon 
strował, jak przelazł przez wy­
soki mur. 

Więzień pokazał, i to tak do­
brze, że tym razem go nie schwy 
tano już nigdy.-

* 
...radży Kalakankaru obłożo­

no aresztem za zalegle podatki 
jego dwa najpiękniejsze słonie. 

* 
...w Meranie udusił się jakiś 

z przyjacielem, iż połknie całego 
roimopsa. 

* 
...aktorom filmowym w Holly­

wood zabroniono palenia cygar, 
bo... podlotki tego nie lubią 

* 
To wszystko zdarzyło się w r. 

1931. Ale bądźmy spokojni. 
I 1932 będzie obfitował w tego 

rodzaju wypadki, których bohate 
rami są przeważnie... głupcy. 

Ten kapelusz z bronzuwego aksamitt 
zrobiony jest w kształcie marszczonego 
beretu i ozdobiony złotem piórkiem. 

WARSZAWSK E M GA U/KI SĄDOWE 

CZARODZIEJSKA TASIEMKA 
N eudana próba wskrzeszenia umarłej miłości 

— Chłop moja pani Romaszew­
ska jak ta świnia zawsze w cudze 
kartofle polizie. Przy pyski, go trza 
trzymać krótko i baczenie bez prze 
Stanku dawać. . 

— Jakże go kochana Dani Kulik 
za pysk mam trzymać kiedy to on 
mnie w mordę czem ma pod ręką 
leje? 

— Takiem prawem czarodziej-
skiem sposobem musisz go pani 
brać. Ziele mu odpowiedzialne do 
żarcia trza wrzucić, najlepiej w gro 
chówkie. 

czyli też) 
oomidorowa z kluskamy. Aibo cze-

Mam. My go już teraz 

przytraciem. Jako człowiek tronko 
wy lubi barszcz czerwony na ko­
ściach z uszkamy. 

W jedno uszko 
włożysz pani tasiemkę 

cd swojej halki, stanika lub ponie­
kąd najlepiej leformów. 

Podasz mu oani z tern dobrem 
słowem. Jak tylko połknie—zdechł 
des. 

Na tamta dziwę ani spojrzy, w 
pani się zakocha „na sto dwa'.". 

'*• Dziękuje kochana Dani Kulik 
za doradę, żeby tylko pomogło. 

— Musi I 
Pani Juljc Romaszewska po krót 

kim wahaniu postanowiła dokonać 
czarodziejskiego doświadczenia, 

Co wróżą gwiazdy na dzień 5 styczna? 
Interesujące przeżycia 

Wczesne godziny 
rairae mogą nam 
przynieść ekspansję 
Świadomości, nowe 
projekty 1 szersze 
zainteresowania u-
myślowe, a także 
chęć zawierania no­

wych związków, wyruszania w podróż, 
dokonywania tranżakcyj I handlowych 
lub spekulacyj. 

W czasie tym możemy osiągnąć pew­
ne korzyści w związku z koresponden­
cja. wydawnictwami, dokumentami, u-
mowami handlowani etc. Wprawdzie 
godz. 8-a może nam Jeszcze przynieść 
Jakieś drobne przykrości — ale później 
przeminie to bez śladu. 

Natomiast godz. 15-ea I okres póź­
niejszy obiecuje powodzenie w miłości 
l sztuce, weselszy nastirój i sympaty­
czne towarzystwo. Osoby pici odmien­
ne! wówczas poznane — będą mieć na 
nasze życie późniejsze wpływ dodatni. 

Po godz. 16-ei dodatnie wpływy ko­
smiczne sprzyjają ekspansji życiowej i 
stosunkom z osobami wyżej stoiącemi. 
Po godz. zaś IS-ej (bliżej 19-ej) może­
my przezywać Jakieś interesujące mo­

menty. wydarzenia nieoczekiwane o 
charakterze dodatnim — nagle zmiany 
na lepsze lub spotkania. Jest to odpo­
wiedni czas dla wszelkich poczynań 
ryzykownych oraz nabywania biletów 
na loterie. 

Dziecko dziś urodzone — ruchliwe, 
"Towarzyskie, o dużej intuicji. Interesu­
jące się sportami i podróżami — oka­
że doskonale zdolności umysłowe i ar­
tystyczne, dzięki którym tabwo osiąg­
nie powodzenie. J..S. D. 

Radio warszawske 
WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m.). 
Oodz. 11.58: Sygnał czasu. Hejnał z 

Krakowa. O. 12.10: Ptyty. Q. 14.45: 
Płyty. O. 15.25: „O planowości w pra­
cy". O. 15.50: Program dla najmłod­
szych. O. 16.20: „Walka z brzydotą". 
a 16.40: Płyty. Q. 17.10: „O sposobi? 
prowadzenia sporów". O. 17.35: Popi^ 
lamy koncert symfoniczny wwylL ork. 
filharmonii warsz. O. 19.15: „Książka 
rolnicza". O. 19.35: Płyty. O. 20: „Cyrk 
i ludzie Cyrku", (i. 20.15: Koncert po­
pularny. G. 2155: Skrzynka pocztowa 
techniczna. O. 22.10: Koncert z Krako­
wa. O. 22.50: Muzyka 

gdyż ustawicznie zdradzana przez i Walerego. 
Sąd przychylił sie do tego żąda* 

nia, osadzając ofiarę, miłosnych 
praktyk czarodziejskich na 3 dni 
w areszcie. 

Ciepło na uticv 

męża i „to z kim z taka ślepą flą 
drą", była bliska rozpaczy. 

Zaraz na drutri dzień n. Walery 
Romaszewski dostał na obiad 
barszcz z uszkami. 

Jadł z wielkim apetytem. P. Jul-
ja odetchnęła widząc na talerzu 

ostatni pierożek. 
I przy nim nastąpiło nieszczęście. 

Pan Walery począł machać ręka 
mi, kopać w jjpdloge, krztusić się i 
kichać. 

Małżonka tłukła KO W plecy, ale 
to nic nie pomagało. 

Bliski uduszenia nieszczęśliwy 
człowiek biegł DO mieszkaniu, prze 
wrócił stół z zastawa, oberwał lam 
pę wiszącą i nakrył te rumowiska 
szafa. 

Dopiero dzięki energicznym wy­
siłkom doz-rcy domu udało się wy 
dobyć z jego gardła kawał tasiem­
ki, 

— Co to znaczy? Gdzie ty masz 
ślinie. * 

Towary galanteryjne 
ną obiad rodzonemu mężowi gotu­
jesz?! Krzyknął D. Walery i popro 
siwszy dozorcę o opuszczenie 
mieszkania, gdyż chce sie rozmó­
wić z żoną, dał jej taki wycisk, że 
przyznała sie do wszystkiego. 

Wówcsas gniew jego zwrócił sie 
przeciwko pani Anastazji Kulik. Po 
bita niewiasta udała sie do sądu 
grodzkiego, twierdząc że rada by­
ła dobra, tylke nieszczęśliwa żona 
przesadziła w gorliwości, umie­
szczając w oierożku 

aż DÓI metra tasiemki, 
że pozatem była to tasiemka od 
swetra, gdył wszystko inne pani 
Kornaszewska nosi na guziki. 

— Z tego widać, że iestem nie­
winna 1 nie wiem za co mnie tak P I e c y k M u | I c y w Paryta t kl6ref0 
pokrzywdził — narzekała oskarży korzystała w dni zimowe wszysci. Mo­
delka. domagając sie ukarania p. I rzy zmuszeni są przebywać aa ulicy. 

• M 
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Dookoła n o w e j us&jbwp' 
Magistratu i Elektrownią 

Magistrat stosownie do uchwa 
ły Rady Miejskiej opracował 
ostatecznie tekst lumowy z Elekt­
rownią, gradacja jednak ' ceny 
za prąd przy zwiększeniu ilo­
ści wyprodukowanej energji 

94.000 mieszkańców 
posiada Białystok^ 

j^ydział Statystyczny Magi-
T k zakończył pracę staty-

§ne, związane z powszech-
spisem ludności. Jak się 

pije, liczba ludności na te-
miasta wynosi podobno 
94.000 mieszkańców. 

(20.000.000 klw;1-^ grjnie zo­
stała przyjęta przez-- zarząd 
Elektrowni Natomiast Elektrow-
nia akceptuje propozycję obniże­
nia- ceny za licznik do 7.V. 1,50, 
jeżeli liczba abonentów' osiąg­
nie 18.000/W związku z teini 
warunkami sprawa ta prawdo­
podobnie. będzie powtórnie 
przedmiotem obrad najbliższego 
posiedzenia-Rady Miejskiej. 

Wylew Bugu v powiecie ostrowskim 
Ludność zatopionych okolic ewakuowana 

'.,W. ciągu u b i e g ł e j nocy w 
pobliżu stacji kol. Małkinia po­
ziom wody na wysokości mo­
stów '•; wzrósł do 3. m. 10 cm. 
Kra w dalszym ciągu napływa 
i. powiększając zator lodowy, 
zagraża mostom kolejowym. 
. Wieś Borowo została zalana 

wodą, ludność ewakuowano do 
Małkini. Zagrożona jest wieś 
Bojany i inne. 

Wzmocnienie nadzoru 
techniczno-budowlanego 

Urząd Wojewódzki wystoso­
wał do Magistratu pismo, po­
dając, że w związku ze zda-

Echa ponurej tajemnicy szkieletu ludzkiego 
\ Kim bvł zamordowany? Kim był zamordowany 

'i W związku z pojdanemi w 
„Dzienniku -Białostockim" w 
końcu listopada ubiegłego roku 
szczegółami wyświetlającemi za­
gadkę znalezienia szkieletu lu­
dzkiego na gruntach Jana Ka­
mieńskiego, mieszkańca wsi Ba-
ciuty, gm. Choroszcz, dowiadu­
jemy się, iż. w dniu' wczoraj­
szym do Gminy Wyznaniowej 
Żydowskiej zgłosiła się starsza 

Howy Naczelnik Wydziału 
Bezp . Publ. 

Z dniem wczorajszym, rozpo­
czął urzędowanie nowy Naczel­
nik Wydziału Bezp. Publ. Urz. 
Wojew. p.kpt Stefan Modliński. 

Z frontu pracowniczego 
—<W ostatnim dniu ubiegłe­

go roku z powodu braku' za­
mówień unieruchomiona zosta­
ła fabryka Tewela Fuksa (ul. 
Jurowiecka Nr. 15). Bez pracy 
pozostało 82 robotników. 

— Dnia 3 bm. została wstrzy­
mana na 10 doi fabryka sukna 
firmy Sokół i Zylberfenig przy 
uL św. Rocha Nr. 2. Bez pracy 
pozostało 75 robotników. 

W walce z bezrobociem 
Pan Wojewoda wydał zarzą­

dzenie wstrzymania w obec­
nym okresie wszelkich zezwo­
leń/ na pieniężne zbiórki, ulicz­
ne nie wiążące- się z akcją 

zwalczania bezrobocia. 

Zamykanie sklepów 
W myśl nowej ustawy prze­

mysłowej o każdem otwarciu 
lub zamknięciu jakiegokolwiek 

.sklepu zaliczonego w ustawie 
do pojęcia uprawiania prze­
mysłu, należy zawiadomić o 
tern niezwłocznie wydział prze 
mysłowy,-
' O ile przedsiębiorcy, otwie­

rający nowe sklepy, w wię­
kszości wypadków o tern pa­
miętają-, o tyle zamykający skle­
py przepisu tego mimo niejed­
nokrotnych przypomnień w pra­
sie, nie przestrzegają, nie orien­
tując się widocznie, że grozi im 
to z jednej strony poważną ka­
rą, z drugiej nie ustają przez 
to obowiązki wynikające z fak­
tu prowadzenia przemysłu, ka­
ra ta s i ę g a ć może 1000 zł. 
względnie 14 dni aresztu, albo 
też obydwuch tych kar łącznie 
stosowanych w drodze admini­
stracyjnej. 

x 

kobieta i oświadczyła, iż mąż 
jej Jankiel Szwarc (ul. Zalew-
na Nr. 11) podczas okupacji 
niemieckiej uprawiał „szmugiel" 
i właśnie w kwietniu roku 1917 
udał się po zakup pszenicy do 
wsi Baciuty, skąd więcej do 
domu nie. powrócił. Dowie-
dziawszy się z gazet o morder­
stwie przekonana jest, iż zabi­
tym jest jej mąż Jankiel. 

Wobec czego prosiła Gminę 
o interwencję u władz, aby 
kości mogły być pochowane 
na żydowskim cmentarzu. 

rzającemi się coraz częściej 
katastrofami budowlanemi, wła­
dze, powołane do wykonywa­
nia nadzoru policyjno-budowla-
nego, powinny czuwać nad tern, 
aby roboty budowlane były 
wykonywane zgodnie z zatwier­
dzonemu projektami. 

W razie zmian, nieprzewi­
dzianych w udzielonem zezwo­
leniu, prace muszą być wstrzy­
mane. 
• W wypadkach, gdy w czasie 
budowy nastąpi zawalenie się 
budynku lub jego części względ­
nie urządzeń pomocniczych, 
władze techniczne winny zba­
dać przyczynę katastrofy i w 
razie wykrycia ze strony kie­
rownictwa niedbalstwa przy ro­
botach pociągnąć odpowiedzial­
ne osoby do odpowiedzialności 
karnej. 

Skarb w zegarku-budziku skradziony w pociągu 
P. Antoni Czywczyk (ul. War­

szawska Nr. 7) w tych dniach 
powrócił pociągiem z Warsza­
wy do Białegostoku. Ponieważ 
był bardzo zmęczony, włożył 
1.200 zł., które posiadał przy 
sobie do zegarka-budzika, bu­
dzik nastawił na godzinę przy­
jazdu i zasnął. Kiedy obudził 
się na stacji (Szepietowo), nie 
było już ani budzika, ani do­

kumentów osobistych,.które miał 
w kieszeni. 

Osobiste 
Z dniem wczorajszym Wy­

dział Powiatowy zaangażował 
na instruktora oświaty poza­
szkolnej na powiat białostocki 
p. Marjana Saszera-Skassę. 

Kradzież Konia z wozem 
Gospodarz Stanisław Wrób­

lewski, z kol. Antoniuk przyje­
chał w ostatnim dniu starego 
roku furmanką do Białegostoku! 
Przy ul. Wasilkowskiej pozo­
stawił, konia z wozem, aby po­
czynić zakupy w sklepie na 
Nowy Rok. 

Kiedy naładowany pakunka­
mi wyszedł ze sklepu, ani ko­
nia, ani wozu już nie było. 
Czemprędzej pobiegł wobec te­
go do domu sądząc, że koń znie­
cierpliwiony sam powrócił. Nie­
stety okazało się, iż konia mu 
skradziono. 

Wykrycie tajnej gorzelni 
pod Gródkiem 

Nocy ubiegłej (z 3-gona4-go 
b.m.) do wsi Miełeszki, gm. Gró­
dek, pow. białostockiego udali 
się: p. Edward Słocfci nacz. Urz. 
Akcyz., p. Henryk Bukowski — 
Komisarz kontroli skarbowej i 
p. Józef Majcher rewident kontr. 
skarb, w asyście policji. Po 
przeprowadzeniu rewizji w 
chacie Włodzimierza Czeszela 
wykryto „tajną gorzelnię*w ru­
chu". Znaleziono aparat odpę-
dowy, zacier i część wódki. 

Wspólnikami tej „fabryki wó-

Zamach samobójczy 
W dniu 3 bm. o godz. 10-ej 

wieczorem, 65 letni Leonard 
Janeczek, poborca magistracki, 
we własnem mieszkaniu (ulica 
Bema Nr. 10) w celu pozba 
wienia się życia, brzytwą po 
derznął sobie gardło. W stanie 
groźnym odwieziono denat 
szpitala św. Rocha. 

dek" okazali się: Teodor Goś-
cik, Jan Sawicki i Aleksander 
Jarmolik. 

Wobec wydania przez wła­
dze administracyjne szczegóło­
wych zarządzeń w celu ochro­
ny mostów, niebezpieczeństwo 
mostom kolejowym nie zagraża. 

Praca Polskiego Białego Krzyża 
W niedzielę 3 b. m. P. B.K. 

urządził przedstawienie i za­
bawę taneczną dla żołnierzy 
garnizonu Białystok w teatrze 
„Palące". 

Na wstępie p. B. Dorożyńska, 
Przewodnicząca P.B.K. serdecz-

.Bal Strzelecki' 
T-wo Przyjaciół Zw. Strze­

leckiego w Białymstoku komu­
nikuje nam, że „Bal Strzelecki" 
organizowany przez wspomnia­
ne Towarzystwo w dniu 1 lu­
tego 1932 r.,' odbędzie się w 
salach Resursy Obywatelskiej. 

Dochód przeznaczony jest 
na prace świetlicowe wśród 
V „ 

młodzieży. 
Obecne przygotowania każą 

wróżyć balowi wielkie powo­
dzenie. Ruchliwe T-wo Przyj. 
Zw. Strz. z Panią Wojewodziną 
Kościałkowską na czele, za­
mierza w tym dniu skupić w 
„Resursie" całe towarzystwo 
białostockie. 

t f J a s e ł k a P o l s k i e " 
godz wiecz, Dnia 5 bm. o 

i 6 bm. o godz. 5 popołudniu 
zostaną odegrane w teatrze „Pa­
lące" tradycyjne „Jasełka Pol­
skie", które dla ojców i dzia­
dów naszych miały zawsze u-
rok przedziwny. 

Pod postaciami reprezento-
wanemi w „Jasełkach" kryje 

Kradzieże 
— Złodziej dostał się do nie-

ząmkniętego pokoju Ajzyka 
Cieślara, zamieszkującego w 
charakterze sublokatora u Abra-
ma Abramskiego (ul. Marszalka 
Piłsudskiego Nr. 48-b) i skradł 
poduszkę oraz kapę z łóżka. 

— Joselowi Szmulewićzowi 
(Białostoczańska Nr. 1) onegdaj 
złodzieje skradli 4 worki po 80 
kg. mąki z chlewka. 

się najwyższa Idea wszechświa­
ta: nauka Chrystusowa, oraz 
fragmenty z historii, jak Królo­
wie polscy, car-Herod i prze-, 
śladowanie unitów za wiarę, 
walki wyzwoleniowe i t. d. 

„Jasełkę" odegra zespól ama­
torski w liczbie 76 osób. 

Bilety od 1 zł. do 2 zł. Do­
chód przeznaczony na przyspo­
rzenie funduszów na wznosze­
nie murów kościoła-pomnika 
św. Rocha. 

nie przemówiła 'do żołnierzy 
objaśniając im znaczenie sztuki 
i zachęcając do wesołej zabawy, 
gdyż celem P.B.K. jest uprzy­
jemnić żołnierzom, święta spę­
dzane zdała od ognisk rodzin­
nych. 

Następnie zespół amatorski 
Związku Strzeleckiego z p. Ko­
mendantem J. Sobieskim na 
czele odegrał sztukę zawsze 
aktualną „Kaprala Szczapę", w 
której humor, figle żołnierskie 
bawiły żołnierzy, a wielka mi­
łość żołnierzy dla „Dziadka", 
odwaga i 'męstwo podnosiły 
ducha słuchaczy. W antrak­
tach pod kierownictwem wy­
kwalifikowanej i niestrudzonej 
świetliczarki p. Krawczukowej 
odbywały się tańce. Za ładnie 
odtańczone polskie tańce jak: 
krakowiak, oberek, żołnierze 
otrzymywali piwo ofiarowane, 
przez Browar Dojlidy w ilości 
63 litrów. Za piwo P.B.K. skła­
da podziękowanie tą drogą Za­
rządowi Browaru. 

Zabawa ochocza przeciągnęła 
się do godz. 8-ej, ą przepełnio­
na sala i wesołe rozbawione 
twarze żołnierzy niech, będą 
podziękowaniem Sekcji amator­
skiej Zw. Strzeleckiego i p. 
Krawczukowej za poniesiony 
trud. 

Wielka rewia artystyczna 
t.r „Więc cały W czwartek dnia 7 b. m. o 

godz. 8 min. 30 wiecz. Teatr 
Objazdowy Samorządów Wojew. 
Białostockiego pod dyrekcją p. 
Józefa Krokowskiego i p. Ka­
zimierza Opalińskiego wystawia 
w sali teatru „Palące" wielką 
rewję artystyczna w 2 częściach 

N A D E S Ł A N E . 

Stów kilka o maszynach , , E x p r e s s ' 
W czasach dzisiejszych, gdy 

ciężki kryzys gospodarczy się 
sroży, a zastępy bezrobotnych 
rosną w sposób zastraszający 
i wszędzie troska o chleb co­
dzienny zmusza do szukania 
nowych dróg, nowych sposo­
bów zarobkowania, przedsię­
biorczość ludzka, wynalazła 
środek pewny i niezawodny, 
wykluczający ryzyko. 

Środkiem tym jest maszy­
na pończoszniczo - trykotarska 
„Express" firmy R. Potysz, Cie­
szyn ul. Celesty 3, na której 
zarówno mężczyźni jak i kobie­
ty bez żadnych trudności, ani 
specjalnych wiadomości facho­
wych mogą łatwą, codzienną 
pracą dostarczony przez firmę 
powyższą surowiec przerobić 
na wyroby trykotarskie, które 

JL 
„Dziennika Białostockiego" 
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WYKONUJE: 

Plakaty, Odezwy, Ulot­
ki, Afisze oraz wszel­

kiego rodzaju druki 
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następnie firma ta skupuje po 
wysokich cenach. 

Dzięki powyższej gwarancji 
zakup pierwszorzędnej maszyny 
pończoszniczej „Express" w po­
wyższej firmie, zapewnia chęt­
nym do pracy przeciętnie 300 
zł. miesięcznie zarobku, co sta­
nowi dla szerokich mas w dzi­
siejszych czasach wielką ulgę 
w walce o byt. 

NIEŚMY POMOC 
BEZROBOTNYM 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

M. Frausztetera, ul. Sienkiewi­
cza 63, • Anny Hałłajowej, róg 
Sienkiewicza i Rynku Kościuszki 
Nocne pogotowie lekarskie 

teł. 5-03 „Linas Hacedek". 

Złóż ofiarę 
na rozbudowę 

Szpitala 
Polsk. Czerwonego Krzyża 

i 16 obrazach 
Białystok"... 

Program rewji stanowią utwo­
ry pióra: Tura, Toma, Patii, 
Nella, Starskiego i llemara: mu­
zyka: Kataszka, Goldą, Kara­
sińskiego, Petersburskiego i in­
nych. '•, 

W rewji przyjmuje udział p, 
Rena Hryniewiczówna, b. pri­
mabalerina Opery Warszaw­
skiej. 

W programie.wieczoru: „Ope­
rowe małżeństwo" (komedja 
śpiewna), „Ułani" (scena siel­
sko—anielska),' „Flirt, Flit i Fi­
lutek" (skecz), „Hallo! Tempo!" 
(duet śpiewno-taneczny), „Po 
włosku" (scena pod pomnikiem"), 
„Carmen" (taniec), „Będzie woj­
na", „Zbrodniarz" (skecz), „Ra-
djomanja" (recytacja), „Sąd nad 
Salomonem", „Budda" (tango 
hinduskie), „Carmencita'' (insce­
nizacja taneczno'— śpiewna", 
„Jak wiśnie" (tango),' „Witaj 
1932 roku" oraz cały szereg in. 
nowości. 

Teatr wiezie własną orkiestrę. 
Bilety na rewję (w cenie od 

50 gr. do zł. 3,30) są przez na­
szą publiczność teatralną wprost" 
rozchwytywane. , 

Ofiary 
złożone w Admin. „Dzień. Biał." 

Bank Spółdzielczy Właścicie­
li Nieruchomości z okazji- za­
kończenia roku obrachunkowe­
go składa do dyspozycji Woje­
wódzkiego Komitetu do spraw 
bezrobocia — 50 zł. 

Dr.MKanel 
Cheruby mirfiZH, iMrm i noczipłslwu. 
Przytmu|e od godz. 9—1 i od 5—8. 

Kobiety od tfodi. 4—5 p.p. 
al. Si.akl.wki. 37 (p.rl.rl l.l 9-93. 

APOLLO 
TRADER HORN 

<rv * D Z I Ś W I E L K A P R E M J E R A * g 
Początek o godz. 6, 8 I 10-ej — Ceny normalne 

Pełen grozy i czaru film o tysiącu i jednej przygodzie 

Największy film świata, reżyserji twórcy „Poganin" i .Białe Cienie" V A N D Y H A 
Poetyckie piękno i groźna natura zespolone w cudowny film 

W roli „Białej bogini Niny" 

E D W I N A B O O T H 
W roli' „Trader Horna" 

3 f HARRI CARCY 
' Historia kinematografii wzbogaciła się o film niezwykłej wartości 

artystycznej i o kolosalnem epokowem znaczeniu. Film „Trader 
Horn" zrealizowany niesłychanym nakładem pracy i pieniędzy, 
przyczem jeden ' biały i dwuch murzynów przypłaciło życiem 

pnwstan-e tego f Inn. 

Krwiożerczy ludożercy 
Centralnej Afryki. 

„MODERN 63o, a20, i0i5 
ULTRA-REALISTYCZNY FILM 

DŹWIĘKOWY 
nagrodzony przez AKADEMJĘ SZTUKI 

w New Jorku 

WIELKOMIEJSKIE 

Ogłoszenia drobni 

ULICE 
GARY COOPER 
SYbuuA SYDNEY 
U)IbJAN BOYD 

w rolach głównych. 
Film. który każdy musi widzieć! 

Zgubiono książkę 
wojskową wyd. 

przez P. K. U. Bia­
łystok na imię Sta-
m-ł.i wa|Wojny rocz. 
1899 zam. Jabłoń 
'/ ambro wizna gm. 
Piekuty. 
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